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KURYER LITEWSKI
w TYilnle w Poniedziałek dnia 20 Marca p ,s . 1 8 2 2  roku*i

W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  B.
r n  W  1 l  n  cv

j, . „  -Kiążę J«i«5 C zartoryski, Radca tayny, Se-
or Państwa , Senator W ojewoda K rólestwa  

olskiego, Kurator Cesarskiego uniw ersytetu W i-  
nskiego, przybył tu aawczcra, d. i3  t. m.

Podług gazety petersburskiey datowaney z
jU e ,  urgaj d. 10 inarca: policzeni zostali do or-

ru s. W łodzim ierza ite v  klassy protojerey Kore-
inkT’ w  nagrodę wzorowych czynów  jego, miłość bli-

za ce  ̂mających, i sacellara cerkwi pałacow ej
«owa, w  nagrodę gorliwey i w ielo letn iej służby..

Sgv , e ârz Jegomość rozkazał, ażeby Nayjaśnicy- 
__ J  dw ór Tr* fT/̂  P o ra fc lr la if  A/T~:   ‘l ’ i..v .

f y  ,  ~  ł W f t l M I M l j  € * .£ * .  U J  X  N .1 y Jtl.T 11 I U  y  •

0i |'vór Jego Cesarskiej Mci przyw dział żałobę, 
B[Jr̂ liczności śmierci Jaśnie Uśw ięconych: X iężny  
d?ień?nv kie,y  lu d w ik i, M a ry i, T eressy  na jeden ty -  
cisz L ■’ ^ iężn y  W irtem berskiey F ryd eryk i Fran- 
Ra~ l !*a ^'va tygodnie, X iążęcia Saskiego Alberta  
Klei 1rilerza ua szesć dni i X iążęcia Saskiego 

/łe/wa na sześć dni, zaczynając od dnia 8 t.m.
I)p7 °  S 8a*cty senackiev ź dnia 11 marca, 
i zez N ayw yzsze Ukazy J. C. M. do Rządzącego 
v-«atu wydane: “

j -Dnia 20 lut. W ice-prezydent akademii me- 
rj\ vf);chil'iirgiczney, zarządzający moskiewskim jey 

ziałem, ra ca stanu L iszer , w yniesiony na rze- 
^ywistego radcę stanu. J

D. i i  lutego  Kamerjunker dworu J. C M 
radca stanu N ieh d o w , m ianowany cvwdlnvm mi 
bernatorem orenburskim. y w n n y m g u -

Dm a125 lut . Naczelnik miasta T eodozyi rad- 
ca stanu i  erowskl, mianowany gubernatorem cy .  
Vvdnym tauryckim, 1 mą razem zarządzać Teodozya  
do naznaczenia udzielnego naczelnika tego miasta
8vii c i  2 ? arCa' ■ Rzeczy w isty  radca stanu. Ra.  
6yh Chwastów, mianowany radca laynym  i 
Osiadać w  Rządzącym Senacie. “

d/eyzedaty. Stosownie do życzenia J C .W  Ce5?S z .  1 ki'go Z
>pta w przy J- c - w - Jl“

minister Vo in'1? ° VVl iul • przez sprawujące-
duńskich ,|,raW ,wcvvncitrzriy c !i, do sad'ow
Rozkazano P‘jWldŁowy ch guberhii saratow skiej 
Em skie * P° 1f dnym ’ a ' adu
le  sLanu śla^n,. v  Sara wskle<5°  dwóch assesordw  
, P rzez  r ! S  a ’ “ },0nsy‘1 e fat?wą.
|y jenerał maior Z dnia 5 ,narca zm ar-

ó,v prenburskich, w ykreśla wo* ska koza'
i ’rzez rozkaz T  ; a s i? ? llst.Y rang.

Pychoty Hrabia K am ieński n r ł,:mrca’, l ^ r a ł  
' abuśei zdrow ia u w a ln ia s ie  ze słn żk " ” pro^ ’ (lla 
^ ■ en ia  munduru. ? Słuzby’ z wolnością
biki; Moskie«'ski oddział rosśyyskieeo  
j^ h yn egod . 26 marca nA i 1®? tovr«irzy.stwa
S *  publiczne, w ’ ruPJ 7 l1 P«*ie-
^ y d o w a ło  sie osób- a d g ż e n iu  w lęcey i 5oo 
c Jyne koroczewsk'i > ,1  ̂ !|' spdltow arzystw o  

^ en ie  publiczne. ° prawiło doroczne sw e po­

je „ K r ó l e s t w o  P o r s i r i t r

H ^ y i, 5 s i ł T l i s f ; X0W,? Spravy xvcw»ełrznyćh  i 
Ko? sPr<tw duehou- *5c!a mci Golicyna , hiini- 

syyskiem ,] °®vv‘ec.c , |ia w Państwie
0 Irabi Sobolewskie go, ministra se*

kretarza stanu K rólestw a polskiego, w  którym  u- 
wiadamia o dóyściu ofiar dla greków, w  państwie 
rossyyskiem przytułku szukających. Ofiary te w y ­
noszą 5585 rub. sr. 5o. k., 24 czer. zł., 600 sztuk; 
pięciozłotow ych i  5 złote monetą polską. K orres- 
pondent warszawski po ogłoszeniu tego listu do­
daje: że ogół składek dotychczas (2b marca n.. s.) 
w  królestwie polskiem zebranych , w y n o s i |51,607 
zł. i 4 gr.

M ia st o  W o l n e  K r a k o w .
Krakow dnia  17 m arca. P ew ny obywatel e 

Kaliskiego przybyły, opowiada szczególnieysze zda­
rzenie. Rrat burmistrza w  J . . . ,  Polak, zapuści­
w szy  się do Indyy, porw-any był od Korsarzów  
morskich. Późnie.y do służby ich przyjęty, posu- 
waiąc się stopniami, został nakeniec dowódzcą flo ­
tyll i  i prze lat kilkanaście na tym  stopniu, przy­
szedłszy do ogromnego majątku, porzucił zawód  
niebezpieczny i po powrocie na ląd stały, kupił 
sobie dom w A m szterdam ie  , gdzie resztę życia  
postanowił przepędzić. Czując się blizkim zgonu, 
cały majątek zapisał bratu śwemu w Polsce i 15,000 
talarów nagrody temu, kto pierwszy t> tern go u- 
wiadomi. P ew ny kupiec z K alisza , mający zw ią­
zki ziH am burgiem , dowiedziawszy 9ię o ca łey  rze- 
czv,  dał znać burm istrzow i, i pożyczył mu 1000 
dukatów na drogę, który'już z m ieysca donosi żo­
nie swojey. Z e  tylko  10,000,000 piastrów  h iszpań­
skich srebrnych da ją  mu kuratorowie m assy p o  
bracie w got-owiznie, a 5,000 .̂000 piastrów  w  to­
warach, to jest: kawie, cukrze i t. d  radząc się co  
m a w tym  kłopocie z sobą zrobić???!!! A  w ięc pię­
tnaście milionów piastrów majątku, będzie miała 
jedynaczka córka burmistrza , przed którey dom- 
kiem poziomym w  J ... sta\yają już czterokonne  
karety; a oyciec pisze jeszcze W tym że liście do 
żony, że pomimo takie bogactwo, nie opuści sw e­
go urzędu w  /....  i poczciwych sw oich mieszkań­
ców , tyle do oboyga jest przywiązany.

 —■
A  U. s T R Y A.

(z Gaz. W arsz.) W iedeń dnia i  m arca. Zm ar­
ły  d. 10 lutego r, b  X iążę -sasko-Cieszyński A l­
bert, był naybogaUżym panem w- monarchii au- 
stryaokiey. W iele  dobrego zróbił osobliwie die 
W iednia, gdzie m iędzy innem i dokończył w odo- 
ciągu, który maU^ ika jego, arcy xiężna K r y s ty ­
na. zaczęła Dl .iiey zaś w ystaw ił w  kościele  
augusty.mó"/ pii-kn\, robiony przez sławnego C a- 
nova, nagrobek który 200,000 dukatów kosztow ał. 
Testament .vóy napisał roku 1816, na sześciu ar­
kuszach w 1 a naręcznie, z kilku dodatkami Racho­
wał majątku i 3,oon.r>oo zł. ryńskich pieniędzmi kon- 
w e n c w n n n i, z których, po odtrąceniu zapisów, 
zo,tanie 10.000,000 ' akichże złotych" dla A rcv X ie- 
cia K arola, jako uniwersalnego sukcessora. Xią". 
żętorń saskim: Antoniehiu  i M ax ym ilia n o w i, oraz 
dzieciom jego przeznaczył 1,200,000 zł., a Arcy* 
Xiążętom  A n ton iem u , Janowi i L udw ikow i po 
200,000 zł. Arcy X ięciu  następcy tronu zapisał na 
pam iątkę dwa konie w ierzchow e, i dwa do pojaz­
du, a X iążęciu Józefow i Schwarzertberg , jako exe-  
kulorim i testam entu, złota tabakierę z brylanta­
mi. VVszystkim swoim  służącym  przeznaczył cał­
kow ita do śm ierci płacę.

U . i 4. W czora przed południem o godzinie 
i i ,  spalono znow u pub liczn ie, w  domu do tego



przeznaczonym , na stoku przed bram ąStubenthor, 
10,000,000 w rew ersach wykupujących i antycypa- 
cyynych pod dozorem i kontrolią C. K.. połączo- 
ney wykupna i um arzania deputacyi, a W obec­
ności delegowanych C. K. kommisarzy i za pośre­
dnictw em  właściwey izby obraohuhkowey.

Semlin dniu  21 lutego. Odebrany tu  list z 
Krajowa  (Stolicy maley W ołoszczyzny; pod d. i 5 
lutego, wyraża, i i  od dwóch tygodni liczne woy- 
sko tureckie nadciąga do tam ecznych ckolic. W  
jednym dgmu stoi po 90 żołnierzy na kwaterze. 
Niepodobna sobie w ystaw ić nędzy, jaka w tam tych  
stronach panuje.  _________

N i e m c y .
M onachium  dnia  7 marca. Pan Dietrich  po­

wiedział niedawno w izbie deputow anych baw ar­
skich: „ Zyjeniy w wieku ustaw icznych odmian.
Codzień nowe podają projekta. Teraźnieyszy sy- 
sternąt kosztował miliofiy: dla czegóż Wprowadzać 
novyy? Naród chce ostateczności: bo już długo
cierpi przez tymczasowość. Luho od trzech lat 
m inistrow ie nic w tey  mierze nie uczynili, prze- 
oiei ich  49 odpowiedzi nie pociągniono.

W iększością 83ch kresek przeciw ko 25 izba 
deputow anych baw arskich uchwaliła, aby profes­
sor Behr  w iłiey zasiadał. Bronił go dzielnie Pan 
Hornthal, tw ie rd ząc ,, iż na naukach jego bywali 
oprócz uczniów inni ludzie, którzy tylko przycho­
dzili szpiegować, ą zdania jego' przekręcali, i źle 
tłum aczyli. Chcemyż (rzekł) podać oręż w ręce mi­
nistrom , aby z izbą robili, co im się podoba? Je­
śli pozwolimy, aby m inistrowie nadużywali w ła­
dzy, w ystaw im y się na przeklęstw o narodu. Pro­
fessor Behr został obrany na Jat 6; trzy lata  do­
piero urzęduje; ani izba, ani m inistrowie nie mo­
gą go oddajić.’ - •

Na sessyi wczorayszey Baron Lerchenfeld, 
m in ister sk a rb u , mówiąc o stanie i działaniach 
kassy um orzenia długów krajow ych w roku 1818 i 
1819 oświadczył: iż d. 1 października 1819 długi 
te  w ynosiły  i©4,250,902 zł. ryn„  a zaległa od nich 
prow izya 3,637, i 62 z. r ;  ogółem 107,878,115. W y . 
płacoryo 6,927,070 kapitału i prow izyi. W nioski 
■w zględem ograniczenia, kary cie lesney , zmniey. 
s-zenia podatków, opłaty za uwolnienie od służby, 
yroyskowey, odłączenia sądownictw  od policyi i 
szkółek elem entarnych, odesłano' do w łaściwych 
w ydziałów . .

Od brzegów M enu dnia  10 marca. Ucznio­
wie z E rlangen  powrócili d. 5 b. in. do tego mia­
sta  na 86 wozach, k tóre w N orym berdze i F u rth  
najęli. W ielu. obywaLeli wyszło na ich spotkanie, 
i  z radością przyjęło-

t  — ——— — —

A  U O I. I A. .
L qndyn dnia 8 marca. Jenerał ńeapolitanski 

Carascosa, o k tórym  gazety donosiły, iż zginął w

Eojedynku, pispe na wyspie Malcie dzieło orewo-, 
icyi neapoiitańskiey. .

W  hrabstw ach N orfolk  i Suffo lk  robotnicy 
popsuli m łocarnie i inne m achiny do prędkiey u- 
p raw y gruntów . _   ̂ • #

G azeta dublińska donosi o now ych zaboy- 
stw ach  w Irląndyi. Banda przebranych hultajów 
napadła dom ubogiey rodziny w Blessington  o 9 
m il od Dublina) zastrzeliła właściciela, gdy żonę 
swoje chciał w yrw ać z rąk  rozboyników. Padł
zabity  p r z y  nogach babki swojcy, k tóra z prze­
strachu  dostała pomieszania umysłu. Inna banda 
uderzyła  na dom Pana Cox w Ballinoe , doznała 
oporu, i zastrzeliła wiernego starego sługę..

Onegday woda na Tam izie  tak  opadła , iz 
rzekę  tę  można b ,ło  przebrnąć, i wiele szacow­
nych rzeczy w niey znaleziono. Nagle potem we­
zbranie spraw iło niem ałą szkodę. ..

Czytam y w  gazetach tuteyszych, iź ną dwo­
rze  japońskim grano sztukę teatra lną, którcy cała 
m oralność była ta, iż trzeba się w ystrzegać tłuc  
porcelany. N ayw yższy kapłan upatrzy ł w niey 
przeciw ne religii zasady, 1 została zakazaną.

Pan G riffi th , znany z podróży swojey do 
Azyi m nieyszey, pozyskał od rządu naszego paten t 
swobody «a  robienie wynalezionego przez siebie

wozu parowego do prędkiego przewożenia lodzi’* 
tow arów . Takiż paten t o trzym ał od rządów au* 
stryackiego i francuz,kiego.

I tin d y n  dnia  8 marca. Zadziwiającym jest 
wypadkiem ; iż w Obecnym stanie' Europy, Angh* 
zm niey szyła woysko swoje do 68,000 głów i prze* 
szło 12,000 żołnierzy ze słńżby Uwolniła, i że tył* 
ko 606 lub 700 lud; i postanowiono posłać dla wzmo* 
cnienia osad na wyśpie M alcie i wyspach jońskick

Skończyła się przedąź prżez atikcyą rzcci^ 
pozostałych po Królowey Natłok był tak wielki, 
nikogo nie Wpuszczono, kto wprzód nie kupił za5 
sZyllihgów drukowanego rejestru tych ti& cif 
Przepłacano je: każdy boyyieru chciał posiadać )■)' 
kąkol ■ iek pamiątkę. Za dwie pary używan}'c'ł 
trzew ików  dano 5 giney; za sznurówkę 8 gin*5/  
za kilka chuytek do nosa, z ktqrych każda 3°.'
U a kosztowałaby nąywięcey 3 lub 4 s z y ll l#  
dano po półtora ginci. Ppdohnież drogo ku 
suknie, szale i inne rzeczy należące do ubioru AB? 
skiegó.

Donoszą z D ublina : „ Odebraliśmy listy *
Newcastle, w hrabstw ie I.immerick, zawierają®* 
wiadomość o popełnionych tum bezprawiach. P ,|lł 
28 lutego, 200 wdościan napadło na dom Papa 'Nr 
long, niedaleko Newcastle. Chcieli go ż c a łą r<r 
dziną zamordować; lecz szczęściem nikogo nie 
leźli; spólili więc dom ze szczętem. W nocy ?
27 na 28 zabrano pewnemu dzierżaw cy o ; ftró)v> 
i teyże samey nocy innemu wzięto 4o c.etńar°)V 
słoniny. Ehcą zapewne buntownicy rozłoży0 sł  ̂
na górach, dla tego sprowadzają dla siebie żyvV 
ność.“ . . .  . , , . . 'id

W  hrabstw ie irlandzkiem Clare , N V 'V fc, 
dzierżaw cy opuścili domy, i oświadczyli }*. 
nie mają przyczyny skarżyć się na ’
muszą jednak słuchać wyraźnych .ro*kaz\ ’vv, , 
wiadomego dowódźcy powstańców, który się kap '  
tanem  Bock  nazywa. , ^

Jedna z gazet tuteyszych umieściła nast<2P £, 
jący artykuł: „Możnaby ustańówić podatek. prZ
ciw'ko którem u nikt nie m iałby nic d o  zarzuceń 1 
to' jest: aby ci, którzy by w ają za granicą bez iu*^ 
dowania, opłacali 20 od sta od m ajątku swego* 
chować można naym niey 25,000 anglików ^
cych w Paryżu-, pełno ich także J est "  0 cJj
Boulogne, Calhis i innych nadbrzeżnych mras ^  
fran tuzkich . Od jednego z nich mógłby skat 
sposobem mieć rocznic 10,000 t- st. ( -±oo,ou 
poi.). Mówimy tu  o Xiazcciu Sasko-łvobui'gs ^  
L e o p o ld z ie ,  który  oprócz ógrotnney sujrnmy za p , 
daż drzew a i W arzywa kuchennego w ClerlfO > 
wydaje naym niey 5o,ooo f. st. po rok za grain0*!
Podatek ten  spraw iłby dobroczynne skutki dla kr* 
jil, przym uszając nieobecnych albo do powroń 
albo (coby lepicy było) do sowitego opłacenia nic<*
becności swojey. “ . ■. c

W  nocy z sobory na niedzielę, o godzi'
iszey wyjechało ztąd pewne tow arzystw o pock^ 
i o lotey zraita stanęło w Douvres, gdzie pó 
daniu, wsiadło na statek parowy, i o iszey* 
łudnia przybyło do Calais. Zjadłszy obiad, ' :\ó 
ciło ha statek i o 5tey wieczorem przy byl0^ .  
Douvres, zkąd po herbacie udało się o gtey 1’*^. 
tą , i nazajurż o Gtty zrana powróciło do L o iw

f r A Ń c y A. £j-Ó'
Paryż dnia  9  marca. M onsieur , b r a t  

lewski, zachorował - , _
Nie schw ytano jeszcze Jenerała k)1;il ® 

chać, iż z adiutantem  swoim Delon um ^ j i t  
B retanii. W spom niony jenerał uczył fenfie‘. 
r. Napoleonem  w  szkole woyskowcy vv 
W iadom ość o rozproszeniu bandy jc6°’ 
przez telegraf z P a ry ia  do Strazburga- u'*’ .

Dnia 5 t .  n». o tw o r z o n p  tu. uroczy -’
bożnice izraelską, w  obecności wielu "J’1 
osób. K aw aler Cologna», m iął sl0*£}. j „lieb.,^ 
w języku francuZkim. W szyscy I ;’' a „w-ycz3) 
głowie czapki lub kapelusze podł,^, ^
swoi ch.a ? a r6w w dniach _b.
trudn iła  s ię 'iz b a  ilalszemi ®b.ra^ ' 'L ,n a i  oF® 
praw a o druku i7»ty a rtyku ł jego



Hrabia B astard  radził odmianę jego w tym  spo- 
s°bie, aby sądy przysięgłych wyrokowały, i aby 
W to  pewne wykroczenia do sądu policyynego 
Należały. Na nastepney atoli sessyi wniosek jego 
^ększością 121 kresek przeciwko g4 odrzucono;
|  l 7$ty artykuł bez odmiany przyjęto. Po Uchy- 
feniu podobnież innych wnoszonych popraw, ca- 
J* prawo i 3o kreskami przeciwko 81 przyjęto: 

12 t. ni. zaczną się obrady o prawie wzglę- 
et*i gazet. t
, W  izbie deputowanych, pó przyięciu 4tego 
działu rachunków, przystąpiła izba do 5go i 

ostatniego, lecz jeszcze nic w tey mierze nie po- 
s^Ji!owiła. Obrady jey przerwały liczne tvnioski; 1 których się żaden nie utrzymał, oraz zdanie 
sprawy o petycyacli, i pehsyi dla lekarzy Iran* 
cuzkich, wysłanych do Barcellońy, có lewą stro­
n t  skłoniło db powstania przeciwko ministrom 
ł rządowi.
, Słychać o zaszłych rozruchach w B rest, do­
kąd kilka półków posłano.

Cesarsko-rossyyskie Towarzystwo lekarskie 
W ilnie  wybrało lekarzy tuteyszych Franęois, 

bully  i Pariset, zagranicznemi Członkami swemi.
Dziś zaczęły się misśye w  pierwszym okrę- 

^  tuteyszey stolicy. Słychać, iż nabożeństwo to 
i Jdyyyać się będzie tylko w kościele Kapucynów 

0s<'ie 1 e S. Filipa, na przedmieściu S. Honoryu- 
Proboszcze kilku parafiy, na uczynione !hi 

,ey mierze przełożenia, odpowiedzieli, iż gorli- 
sp ?c óraż xięży przy nich będącycn, jest do- 

dt®czna dla pdrafijan. .
 ̂ Gazeta wychodząca w  N antes  donosi pod 4 

Znm,s iż instrukcya sprawy spiskowych w Suum ur 
postępuje, i że niedorzeczny zamysł Ber- 

^ ?<ł wkrótce zupełnie się odkryje. Przyprowa- 
dy°ncłJ?r *e®z'ł0 ioo ludzi należących do jego ban­
tów v i ^ f d.Z°no iuz icn° samego i innych hersz- 
\ y  I t  W i^ m a « y  szcżetze wśpicrają siłę zbroyną.

A antes uwięziono półkownika A lir ,  właśnie 
z edy z dyliżansu wysiadał. Pocztmistrza w No- 

w  departamencie n iższey  L o d rY , oddalono 
4 Urzędu. J  ’
u  ,. D zienn ik  paryzh i tw ierdz i,  i* Ber tonowi i 
Uiszpam- S1<i W8lesć na oki ęt i popłynąć do

„W Rennbs schwytano wśród dnia na publi­
cznym rynku pewnego zagranicznego ajenta han­
dlowego i ohcera biorącego połowę płacy. Osta- 

upiwszy' się wołał: Niech ży je  Cesarz 
Wiowu lżąc Króla i żołnierzy stojących na 's traży ,

<,kr2yki’ “ ■ -  * * * »  ■ «  o-
itie przywrócono tu zupilnev sho- 

« y  z a p ń lc ń Z - .5' 5 »'Haó » i ?-
cznik1^  ParóvX ,nie odbywała wprawdzie publi­
c e  kazah/^ł S!ł 010 1̂ wżględem projektu o druku, 
civv Pro ek tl1'1- ° Wać "'szy s.Łlfie m ow y miane prze­
t o  jawne mtrodou ^ zdaniC kaŹde&° Para
”'inisterv?*"e fIet,u,tPWanycii roztrząsano rachunki 
razie, o(f a.m . - orsk-^ o .  Jak zwykle, tak i w tym  
" i°n o  'W ™  od B,owncgo przedmiotu, i mó- 
'Vynav:|u n ‘ n| c ,t>ra. ''^ y  ministrom, jiod pozorem 

ł-an ,ch «chu£kan.h. 1 tak
*iowa ,f,tvne ^ ,  ° n T P! f res Pr * J toe*y» dowcipne
t h i łd „ t  ( '  . ' U eRd o t u  Btrona. W  n P t v n ń „ ,  „ J L

k 1 I v e t t a  7 Z i v  )aWnie w rzucali  ministro- 
i k„n r , f  | CZn:mi Pieniędzmi prowadził N o b ne , abandy, żądaiąc prawd, któreby

h,- P°nivśleć “ • Vr‘'r®<si osW'iadczając, iż na­
ft,;^ s>ę doiHito'-16 ,IJozna» aby  hiinister sknrbii 
J fy s c u  w snom vP°n ° Vch P różn ości. W  tćm  
G*? *tl*histr7P T *  an Lam kth  °  jednym angiel- 

Ulracił. W k t&  z P°dobńey przyczyny u- 
ytelkt Spor powstał między dw o­

ma strónami z powodu 2 milionów franków, kłó- 
re  corocznie przeznaczono dla izby parów, i z któ* 
rych  żadnych nie składano rachunków. Ministro­
wie (mówili niektórzy członkowie iżby)'pozwala­
ją sobie używać tych, pieniędzy did rozdawania 
pensyi 'członkom izby parów i Zapewnienia so­
bie tym  sposobem, śtrónnictwa. Minister skarbu 
Zaprzeczył temu twierdzeniu, lecz obiecał wnieść 
wkrótce do izby projekt o uposażeniu parów, i 
dodał, iż odda w na byłby tó uczynił, gdyby s tro ­
ną oppozycyyna' tak  długo hie przebywała obrad 
przez niepotrzebne mowy i w nioski Nakouiec i’a- 
nowie Constant i St. Aulaire  doma..., li się. abv mi­
nistrowie nie Uważali się za itp<> yiażhiońyeh do 
rozporządzenia summamr dla sw,.i ń vvydziałów 
przeznaczonemi, i żeby im nie bvło wolno sycim y 
oszozędzoney ź jednego przedmiotu, obra« ać do­
wolnie na drugi, twierdząc, iż powinni się wprzó­
dy d to zapytać, i szczegółowe zdawać rachunki 
Z wydatków. Minister skarbii utrzym ywał, iż po­
dobne rachunki- widzieć możha vi karbie i we 
właściwych wydziałach, i że wolno deputowanym 
je przeyrztć; Pań Deinaręay  żali! się, iż mu czę­
sto i.pogrubijańsku tego odmawiano; ha co Pan 
Villele  odpowiedział: że gdyby ze 4oo lub 5oo de­
putowanych każdy zosobna żąd.u przeglądania 
rachunków, niepodobna, aby i<n zadosyć Uczynio­
no ; lecz kommissyom nigdy przystęp- nie jest 
wzbronidńy. Na to odezwała się lewa strona, że 
kommiśsye te były zawsze złożone ze stronników 
tninistrowskich, nie zaś z osób różnego zdania, jak 
jest w Anglii. Gdy już zamyślano glosować wzglą­
dem rachunków, jenerał F ojr wniósł dodatkowy 
a r ty k u ł ,  aby wszelkie postanowienia królewskię, 
tyczące się wypłat, przewyższających kredyt przez 
izbę oznaczony, zaraz po ich wydaniu w dzienni­
ku praw były umieszczane, i w tey mierze odwo­
łał się na pałac Wagrdrrt i dom opery; które na­
ród musiał zapłacić, lubo na ine izba nie zezwoli­
ła. Prawa strona chciała zaraz w tey mierze glo­
sować. ale lewa oddaliła się, a jeden ż odchodzą- 
cvch członków zamykając drzwi za sobą, z au ó -  

i  * m asz dostlitecZnejr liczby .  Odpowiedział 
mu ktos z prawey strony: Jutro Panowie, wcale 
nie p rzyyd ą  i nas na sztych wystawią. W szak ­
że sama prawa strona, kiedy się całkowicie zgro­
madzi, |est dostateczną do głosowania: bó wynosi 
przeszło połowę członków całego zgromadzenia.

M arsylia , dnia 28 lutego. "Okręt, którv tu  
dziś rano zawinął, przywiózł Zasadnicze p raw a 
Greków \V  Morci. Senat w Argos uchwalił. i £  
rząd Grecki ciągle utrzym ywać będzie ośmdz.ie- 
siąt tysięcy woy.'ka aż do skończenia woyny z 
tiirkami i zupełnego ustalehfą wolności i 'niepo­
dległości narodu. Potęga zaś morska ma sie skła­
dać z 60 okbętów wojennych.

(z G ai. Lwów .) Znany bankier i deputotvany, 
P. Lafitte przesłał do wydawców dziennika paryz- 
kiego i innych gazet paryzkieh, pod d. 28 lutego 
następujący list, dla wyjaśnienia różhych wieści, 
będących w obiegu względem nale/ytbści jaka wi­
nien jest do majątku po Bonapartym. ,, Gdy'Na- 
poleon opuszczał Paryż  w r. 1815, chcąc się u- 
dadź do Ameryki półndeney, kazat wypłacić kassie 
domu P. Porregaux, Lałitte  i kompanii, którego 
jestem likwidatorem, summę 4,200,000 lr.; summa 
ta  miała bydż następnemi wpływami powiększona 
do 5 milionów. Dom móy wydał: 1) rewers na 5 
milionów, za okazaniem do wypłacenia; 2) list na 
kredyt du bankierów filadelfiokićh również do 
wypłacenia za okazaniem na tęż same summę. 
T ym  sposobem Napoleon rrial dwa efitk ta , aby 
względem tey summy, czyli tó w Paryżu lub gdzie 
indziey mógł rozporządzić.. Należące się wypłaty , 
które te pięć milionów miały uzupełnić, nie wesz­
ły, *. rzeczywiście odebrana summa 4,22o.doo frank, 
zmnieyszona została pow oli , czastkowemi opła­
tami za assygnacyami Napoleona, na 3, i4g,000 lian . 
k tóre dom móy winien jest do spuścizny po nim  
pozostałey. ( W yc iąg  z testamentu Napoleona w ła­
snoręcznie pisanego, złożonego w Londynie, oka­
zuje, że raianowdł wykonawców testameptu. Z  te- 
mi wyciągami i listem mającym podpis Napoleona, 
lecz nie jego ręką  pisanym, przychodzą wykonaw -

««) *



^y testam entu, do mnie jako do likw idatora do­
m u Porregaux, Lafitte i komp. i żądają obracho- 
w ania i odebrania przewyżki. W ykonaw cy testa­
m entu  wiedzą, że chcę zapłacić, zgadzają się a to ­
li ze mna, iz muszę zaprzeczyć w ypłaty, k tóraby 
m ię oraz” zupełnie nie uwolniła, i stwierdzą, iż 
m aja praw o wydadź mi ważny kw it; obrońcy moi 
sądzą przeciw nie. Ten oto punkt rozdziela nas.
W noszą  oni z mojey strony, źe iist, uważany ja­
ko pełnomocnictwo, odwołany jest przez śmierć 
dającego moc i nie może bydź uvtazany )akc> roz­
porządzenie na przypadek śmierci, gdyż niu nie 
dostaje praw nych formalności, testam ent w ła­
snoręcznie pisany, przełożony jedynie wyjątkowo, 
nie może bydź praw nie w ykonany przeciwko trz e ­
ciem u jnko dłużnikovvi massy spadkow ej, że nie 
mogę narzucać si^ sędziom względem pytań praw a 
politycznego i cywilnego, jakie mogłoby pozostać 
w z g l ę d e m  ważności tego ty tu łu ; źe ważność 
jego uznać pow inni praw ni dziedzice, lub zaprze­
czyć; że podług p raw  naszych nie masz żadnego 
dziedzictw a bez dziedziców', czyli praw nych re ­
prezentantów'; aby takow y przedstaw ił się jako 
krew ny z praw em  do następstw a, we wdowie lub 
Państw ie; że nakoniec nie mnie, lecz w ykonaw ­
com testam entu należy wyszukać tego, ktokolwiek 
ten  jest praw ny dziedzic i stawić go jako s.ronę.
Słowem: Zdaniem  moich obrońców mówię do wy­
konawców testam entu, gotów jestem zapłacić, lecz 
chce bydź upoważniony: »ie chcę poddawać się 
niebezpieczeństwu płacenia-po dwa razy. Niecha j*  
wasze ty tu ły  i prawa, zatw ierdzone będą prawnie 
po rozparciu się ze stroną praw ną; lub dozwól­
cie, abym przez złożenie tey  summy w kassie kon- 
sygnacyyney zupełnie był uwolniony- la k a  jest 
spraw a tocząca się między PP. wykonawcami te­
stam entu a byłym domem Porregaux L alitte  i
kom panii.44 (poiip.) La/iłłe .

  ■ -  0

P R  TJ S S Y .
(z K or.W arsz.) Berlin d. ib marca. Kilku z mło­

dzieży zelżyło publicznie na baiu składkowym, 
danym  w tea trze , sędziego przy tuteyszym  u n i­
w ersytecie, k tó ry  niedawno urząd ten  piastując i 
gorliw ie go spraw ując, zapobiegł kilku pojedyn­
kom uczniów'. M inister sprawiedliwości kazał 
śledzić w innych, a  sędziemu zabronił ty m c z a so v y 'ie  
bywać na balach składkowych.

D nia  19. Zawiązało się tu  nowe tow arzystw o
W celu rozszerzania w iary  chrzescijam kiey pomię­
dzy żydami. Zasady urządzenia tego tow arzy­
stw a bvły d. 1 lutego Królowi podane, a z a tw ie r­
dzenie ich d 4 lutego nastąpiło. Piętnaście a r ty ­
kułów tego urządzenia są w następującym  duchu.
Celem tow arzystw a jest czyste chr/eściaństw o, 
bez żadnych światow ych widekow. Będzie uży­
w ało takich tylko środków, które są tego celu go­
dne. Nigdy dla ziemskich widokow nie będzie 
naw racało. Naywiększem staraniem  będzie roz­
szerzać m iędzy starozakonnym i Pismo -święte, a 
m ianotvicie Nowy Testam ent. Redą im rozdawane
nisma re lig ijne, k tóre beda mogły przekonać ich, „  . . . .  , •, v~
& Chrystus Messyaszeirm B^ędą wysyłani tam , ską. O , w. ad czy 11 mienieni stanów, iz m o n .  
gdzie tego potrzeba wym agać bęc&ie, missyonarze stanie zaniedbane® do uchylenia przesz 
1 ajenci, dla u tw ierdzenia ich w tem przekonaniu- m ujących dobrą sjuaw ę,. l iz y rz e k ł, 1 
Członkiem tego tow arfy stw a  może bydź każdy, i 
corocznie naym niey ó złotych do kassy zapłaci.
M niejsze zaś wsparcie będzie jako dobrodziejstw o 
p rzy jm ow ane. Rząd tego tow arzystw a, spraw o­
w ać będzie wydział, k tóry  się dotychczas ze 24 
członków  składa. W ydział ten będzie miał preze­
sa. yednego lub więcey wiceprezesów, pewną licz­
bę dyrektorów,.podskarbiego, zastępcę jego. trzech 
lub w iecey sekretarzy. Będą także wybierani i tin ez de la "osa  zw.iat T * " "  były
orzyyinow ani członkowie honorowi. fow arzy?., vo granicznych; ł a n  M anuel u c la  ‘.jŁ,*cl zań1*
hed/ie  sie starało, aby podobne/, w  inuych mia- putow anym  z Luna, n nnn trem  p •intfci“lt’
S  «at»#ine były, ( A f  m W . « m a i ć  skieb; » .  ' - g  ^
iacem i już takieińi tow arzystw am i w L ondynie , skarbow y, m inistrem  skarbu, 1ń y g . 
t fra n k forcie nad M enem  i t .  d. Członkowie w y- m inistrem  woyny; brygadyer ' ę a, e l h \ y
działu w ypełniać będą swe obowiązki bez żadne­
go wynagrodzenia. “ Prezesem  tow arzystw a je.,t 
jenerał major i ad ju tan t królew ski W itzleben ; w i­
ce prezesami: tayny  radca nadw orny Kicolodius

i kapelan dworski Therem in , ma dotychczas to­
w arzystw o 5 członków lionorovVych, 12 d y r e k t o ­
rów, 5 sekretarzy i t. d.

H I S Z P A N  u  A.
M adryty dnia  1 marca. D/.iś udał się Król 

do sali zgromadzenia stanów i żagań obrady mo­
w ą następującą:

Mości Panowie Deputowani
„ Uroczystość otw arcia nowego ciała prawo­

dawczego, spraw ia mi niewymowną radość. Prze.' 
konany iestem, iż uczucie to dzielę z całym na’“ 
rodem, k tóry  tak  godnie zastępujecie. Zgroma­
dzenie to dow-odzi nanowo stałości rządu konsty­
tu cy jnego ; przekonywa o zaufaniu i pow-nośok 
z jaką postępujemy na drodze, którąśm y sobi{ 
wskazali. T rudne są pierwsze kroki każdey z ud3' 
ny polityczney; doznaią przeszkód pochodzący^ 
koniecznie ze zmiany okoliczności, nadziei i op1- 
mi, W przeciągu 2 lat upłynionych od wskrP' 
szenfa bytu konstytucyjnego, zdarzały się częsie 
w ypadk i, w których porządek i spokoynosć z*' 
miesza nem i zostały przez nierozsądne dążenie ku­
ku źle myślących, nieumjejących się stosować 
czasu i okoliczności; ale naród h iszpański, który 
od dawna celuje rozumem i stałością, słusznie ohlu'  
bić się może ze zniweczenia czynionych zainacbó'’'ó 
i z wystawienia rzadkiego przykładu w dziej30 . 
narodów. Stosunki nasze z obcemi m ocarstw31111 
noszą na sobie cechę stałego pokoju, i nic na® sit* 
lękać nie każe ich przerwania. Milo mi iest_ do­
nieść stanom, iż wszelkie przeciw ne pogłoski s% 
zupełnie bezzasadne, rozsiane przez źle rnyśbpT0 1 
dla poburzenia nierozsądnych, dla odebi'31’*3 
wagi lękliwym, i dla zjednania przystęp11 r0* c?e 
kom. 'W ew nętrzny stan narodu, nie możejes’/c  ̂
w ystaw iać żadnych znacznych poprą"* Z\[l 
k tó ry  upłynął od zaprowadzenia nowego Vol/jf er 
ku rzeczy, jest po części nadto krótki do spra." ‘ 
nia, oczekiwanych korzyści, a po części tez 
me i świeże wypadki zatamowały postęp . ro- 
go. Z  tern wszystkiem  starał się rząd, ile 
ści, o wzrost rolnictyva, o zachęcenie przemysko 
o rozszerzenie handlu, o nauanie łatwego 1 
kiego biegu wszystkim  źródłom port>yślti°scl_ 
bliczney. Raportu, k jó j*  m inistrowie moi z 0'̂ -_ 
dadzą wyobrażenie stanu różnych w ydziału" -.
dowych. O b ja śn ią  oraz wszystko, co przedsięi^ ^
do przyw rócenia mocy dobroczynnym kravV° 
rozporządzeniom ostatnich władz prawodawczy 
Pozostałe mi jeszcze w ynurzyć s t a n o m  mocną n‘.̂  
dzieię, k t ó r a  mię ożywia, iż. przez mądrość i g°r.ił . 
wość wzmocnią dzieło publicznej pomyślności 
bafdziey spoją “węzły łączące W s z y s t k i e  klassy 
narodu. Rząd zaś ze swoiey strony użyje wszeP

przez snuć UW-.-..' , --- - .
„ość i odwagę hiszpańskiego narodu, uwiencz<« 
zostana wspóine nasze czynności i nazawsze ^  
li się wolność i sława oyczyzny.” ■-

Prezes stanów, M ego, ubrany w mundiń I
rai a adjutanta, odpowiedział na n v w ę  Krt®

/-x/ • i  i :  ...... mc? “nerala

wszystkiem i projektam i królewskieini .j/i-
zastanawiać się będą, i okażą św iatu, iz I,ra - jy-  
wa w iad /a  1 wielkość M onarchy opiera się 
nie na nayściśleyszćm zachowaniu ustaw'.

Gdy' M onarcha wchodził i wychodź® ^  
się słyszeć okrzyki: Niech iy j( \$ ta n y ‘ vr
sty tu cyyn y  i N ai ód Hiszpański? jĄ ur

Mianował Król nowych m inistrów. 1A‘
tinez de la Bosa został m inistrem  inteic > ^

niń*

jii

i i i i u i M i i - i u  n " j « n  j  w ■■ • 1 ( i a r e i  i • ;
m orskim; były deputow any D. N ic*oh ^
nonik w a le te y y sk i, m ihistiem  Stańóyf
W szyscy byli um iarkow anym i człon**szyscy by 
nadzwy czayny ch

d o d a t e k .



DODATEK DO GAZETY KURYKRA LITEW SK IEG O  R  3 4 .

W ilno dnia 20 Marca 1822 Roku v. s.

z  P o d o l a ,  (art. lm dcsł.)
... W  swym dziedzicznym miasteczku, Starey- 
"'fftiawie, w G ubernu  Podolskiey powiecie L ityń­
skim, umarł J W .  Stanisław Jfiustachi Zakrzewski, 
\er*erał a d ju ta n t , w roku dziewiędziesiąt ósmym 
?ycia swojego. W  pracow ite j  i c /ynney mlodo- 
Sot nosił broń na obronę swoje}' oyczyzny* W  cza- 
a‘e koronacyi Stanisława Augusta Poniatowskiego 
JU/- krajowi znany, zarobił, ze go znamienity pisarz 
°~Anarchń Polskiey, swoim zaszczycił wspcmiue- 
? lum. 1765 roku dnia 5 novembra pojąt ca żonę 
maryannę Pietruszewską P.M. W  cnotliwym zm-i 
Pożyciu dwie tylko dorosłe oglądał córki, Annę 
■sviijciu Mateuszowi Radziwiłłowi i Różę Gostyń­
skiemu i Marszalkowi Guberńskiemu Wołyńskiemu 
Zas/lubioną, a w vs leku młodym bezpotomnie zm ar­
łą^ Nominowany jenerał adiutantem królewskim, 
V/ roku iyGy 3 i m arca,aliunczńoznym przy H e t­
manie koronnym 1.775 i 5 stycznia! Był zawsze 
®*yńnym i znamienitym obywatelem, gorliwością 
, * kraju, sprawiedliwością w tow arzy skim ż} ciu, 

tynoś-cią dla nieszczęśliwych, a przykładną Bo- 
^j^yiiaścrą zyskał powszechny szacunek, i liczne 
^Soaław ienstw a otaczały cnotliwe dni jego* 
ą,. ,or " i f ’111 klasztorów , aż do grobu pomost 
^ /u'1,a ludzkości przychylnej wzywając testamen- 

swoim sukcCsacrkę do wystawienia j opatrze- 
*iii!ed“ e*0 klasztoru sióstr miłosiernych; a nowe 

•'kuoiite cfiary dla wirlu klasztorów ubogichza- 
bipo ' Opatrzność prawym jego za-
Uc*"?S buyna jałmużna nieprzeszkodziła mu do 
Zt Prcy cnotliwym życiu znamienitych

crow, k tó re  go w rzędzie możnych obywateli
1S I A t l ' l l l r  I l i n  d n i r t . .  . . .  .. . . - / '  1 * • . . .

L . • . . . «VłCUy IIJOJ21 Z.U5H1C
«^?|u nadzieją, umarł na łonie dziada, k tó ry  w mm 
N e  swe szczęście położył Bronił się jak chrze- 
Pianin Jaastachi Zakrzewski żalowi jaki oQ uci 
snął, lecz se rtc  tey  obroiiy nieprzyjeło °  cdi ul 
przeznaczone prZeyść za g k n i c f  o S S ,  wmku 
zaczęło ,uz ustępować .d row ie; niedółeztwo Pcier ’ 
pienia starości razem swoje Wywarły

tF w r n tat “■*»c»a. Odtąd cierpienia same z  relmi™* . 1 b * ■ 
JoU N .y w , i s « g 0

P o l i S '  r cTi B° II
> «V stkió  C°rka 3 mdtka *»«*c*ę»liwa,
ter> i den o \ UC \  Serca’. Ws*>'stkie obowiązki w 
bivć ra,?PPą lCaZy f an,ari aW kam i matki oh- 
•fctMo* X ń 4 \  a lm UsPóllie nieszczęście
- S i  r ^  Ł l - i ,

uczynić są zdolne , wykonała w  ciągu jego poźney 
starości, i stuletnego oyca z rozpaczą'zamknęła lo -  
wiekę.Świadek naypamiętnieyszych” oyczyzny wy­
darzeń, schodził poważny starzec z przytomną se r­
cu swemu przeszłością, przyjaciel i townrzysz mło­
dości Nięcia Zajączka, 1 przyjaciel iego do.urobu 
zwróconemi do nieba oczyma prosił B™a o jem* 
pomyślność, błogosławiąc Monar ,ze, dobroczyńcy* 
Narodu swojego- T ak  w dniu 21 lute,go v. s 1822 
roku Umierał ten, co okres wieku za swoje życie 
policzył, a 1 eden z niewielu dotąd żyjących, co osta­
tniego z obieralnych K ró io*  Polskich Wybierali.

z Brześcia Litewskiego {art. nadesł)
N ii może jak tylko z prawdziwem zadowol- 

hieiaem duszy uważać czuły na cierpiącą ludz­
kość filantrop-, że wsparcia w  stołecznych miał 
stach dla ubogich, w tak  rozmaitych kształtach 
Czynione, w  których tkli we serca" i gust dobry 
Dam Polskich tak charakterystycznie si<* maiuia 
na prow incjach takoż naśladowco,v znalazły

VV końcu Karnawału, w czasie którym zgiełk 
zabaw zdawał się poniekąd usorawiedii a iać mo- 
jneńtalńe zapomnienie o losie, cierpiących, i zosta­
wić to hadchodzącemu czasowi pośtu i skruchy" 
w  tey  to chwili widzieliśmy, że Bal dańy w Brze­
ściu dlĄ ubogich w dniu l 5 lutego był jeden z. nay- 
świctnieyszych, i że dochód z tey  zabawy dla 'To­
warzystwa Dobroczynności Brzeskiey przezna­
czony, przeniósł wszelkie nadzieje, które w  te ra ł  
źnieyszym czasić ogólnego ubóztwa mieć można 
było.

Nie możemy, jak tylko chlubnie wspomnieć 
gorliwość, z jaką zajął się urządzeniem tego Ba­
lu J VV. Marszałek powiatowy i Jvawaler Paweł 
Jagulin, w' k tórey czynności był tak troskliwie 
wspierany przez płeć, która dowiodła, że w  niev 
piękność rńe jest rozdzielna od dobroci; nic moźe-
my w l i ? H V u ? cil|Walad równa  jak 'Obywateli W sp an ia ło ść  J W W  Jenerałów i w szy stk ich  sto 
pni oficerów  pólku B rzesk o-L itew sk iego , tu koni 
systu iąoych , 1 w y n u rzy ć  ży czen ie , ażeby inne m ia­
sta zapatrując się takoż na sto lice  za tak cn em i 
przykłady isć  nie om ieszkały . A. N.

Od dnia pierwszego następującego miesiaca 
k w ie tn ia , zaczyna się odnowienie prenum eraty  
kwartałowey na Gazetę Kuryera Litewskiego. Cec 
na zwyczayna rubli 2 kop. 20 srebrem. &

^'łości rodziców ó ^ 7 k ł ’ uzott>wy  Kurs wileński ńaassygnaty od dnia i 7 ma-ca-
^Lidość w uT.Ta i ’ ^ S ^ b a w s z y  świetną rubel srebrny, o ruble kop. Bo* czerwoni- ri
•">.<>?£. pr U L ?  1,lk<: ‘ t rce ‘ r  » W  "  < & * *  *> , stkry r"kU  h  koly * ’ u,1—aienia szlachetney duszy piejek 60, iinperyał arubli 36 kop.gó. 5

 ować F .  Aż. Golańeki C z ł  K om .C en z . —  w  W i ln ie  w  D r u k a r n i  R e d a k c f i .

umieszczony ry a i ^ vSt;  tcrsbnrgu. k tó rey  plan
Skiogo, składająca S e  LilV
ł Uchornytli i "7, ”, ,322 om  v m a)ątków nie-
f  &U.9 wygranych i \ 7 p rrm iL ,aSŜ n a c y y n y c h , 

,  W ilnie >v: ń l L  o
k y n a c ie y i lw ie  pom at.jw en, i u knnea s s l ?  ’ 

l* Hcy manna, a w  miastach gubernfi W  i - 1

it d rs1! s
I^dży z W i l n ' ,|n kt p  ^  przesyłkę tych pie- 

l. srebrem: 1 w iw - i  c l^lsburga po kopiejek 
^ ’ilha 1 t, \V,.nny' Cm^ tach na Przcsbłnie 

30 »tebrem . W ll t i a ^  S t ‘ ^ t e r s b u r g a  kopiejek

Zapiski. Kosztuje roczhie rub. ass. 3o. Pismo 
to ogłasza rzeczy z historyi, s ta tystyki, podróży 
jeografn, starożytności , sztuk, tudżież wvpadki 
spółczesne swojego tylko kraju, i zjednało‘już dla 
siebie wielką wziętość. W  Dzienniku Wileńskim  
były artykuły z tego dzieła tłumaczone.

Do Prenumeratorów I ty d y  Polskiey 
i  Expedyoya Gazetna Głównego Pocitamtu 

Litewskiego odbierając odezwy, dopominające sie 
o numera tegoroczne I ty d y  Polskiej-, m a ‘honor 
uwiadomić iż rok preoumeraoyyny tego pisma za­
czyna się W marcu.

j 1 W  Red-u r. e n u m. « r a t a.
*1 P ^ n u m c r n w i^ ! ^ .  K.Urycra M ę s k i e g o  ««*,La Plenum . .11  T  ', kuryera Litewskiego mo- 
p w Pctershif0 na ; °. pwyodyczhe rossyy-

Sw1nina,r^ 0a%nl Ś ó ,  n I da" 'a(De- prZeZ vTr l ^tnlKa w * 1'  S p r z e d a w a ć  z public** , pou tytułem Otuciettw icnnjja L icytacji najw ięce j  da/ącen.u, za gotowe pien

L i c y t a c j a .
* Wskutek rezolucyi Sądu Magistratu mias 

Wilna dnia 5 idącego miesiąca fnarca takrocz 
n ty  prtezemnie n iżej  podpisanego delegowcnei 
urzędnika będzie się wyprzedawać z publik



d ie ,  kamienica i ruchom ość po  zegarmistrzach Froh-
landach w  mieście l i  lnie na u licy Sawicz na  
przeciw  PP . M iłosiernych pod N .  9 6  położoną, w 
terminach: p ierwszym  dnia 2% drug im  2 7 ,  i trze ­
cim  2 9  idącego m esiąca marca  i roku. Ż y c z ą c y  
zatem nahydź pnmienioną kamienicę i ruchomość 
w zyw ają  się ha też termina do pow yższey  pomie- 
nioney kam ienicy, gdzie takowa L i c ) tacy a w dniach  
oznaczonych od godziny  3 ciey po południu  do go­
d z iny  6 tey odbywać się bęązie. D a li  roku  1 8 2 2  
marca  17  dnia. Jan  Buksza R .  M . W .

o Z b i e g a c h .
1 Od Mińskiego Gubtrnialnego R zą d u  og ła ­

sza się, iz wzięci za w eokazam e na piśmie świa­
dectwa aresztańci Iw an  Jcfirnów, Jó z i f  Koczurewski, 
M ateusz  Antonow, Iwan Iwanow, i A lex iey  K uku ,z  
kin ,którzy, ja k  się z exam inu  pokuzułó,. ą  poddanymi: 
J  (firnów obywatela W olkow a te  wsi Kiszelewa po­
łożone y b lńko  miasta R yg i;  Kocztrewski kem en-  
danta  warszawskiego jenerał majora Lewickiego, 
Antonow ku larllzkiey gubernii, bcwskiego pow ia­
tu obyw ał'la  Grafa Bazylego  f o n  DernoUna, u 
którego b) ł za l >kaju; Iw anow  gubernii włodzimier­
sk ie) .  horozowskiegn powiatu, ze wsi L indiuch, o- 
b yw a td a  M ikołaja Tryhubowa; i Kukuszkin, rodem., 
z  guberskiego miasta P e n z y , za ko n  m ic tn ych  pod- 
d a n ych ; na mocy ukazu  l i -ądzącego  Senatu pod  
d  ' 2 9  augusta  1 8 0 7  roku , Uznani za włóczęgów i 
oddani do duib) woy skoWey. P rzym io ty  ponue-  
n io n ych  włóczęgów: I  firnów wzrostu  2 a rszyny  
wierszkow, tw arzy  pociąglawey ospowiitey, nosa m a ­
łego, oczu św-:atłoszarych, włosy światło ruse, mówi 
czysto, od urodzenia lat  2 7 ,  K ociarewski, wzrostu  2 
arsz.  i f  wierszkow, twarzy pociąglawey jszarm a-  
w ey  czy ster,-nosa małego pociągławego ostrego, 0- 
cza  błękitnych, wło3y  ciemno ruse, mówi czysto, od 
u ro d z i  m a  lat  3 Antonow wzrostu  2 arsi.  6 i  wiersz­
kow tw arzy  pociąglawey ospowatey c iarniuwey , 
nosa podługowatego ospowatego z m ałym  garbem, 
oczu s z a r y c h , wł >sy ciemno ruse (mówi czysto, nie­
żona ty .  od urodzenia lat  5-2 ; I  wanow w i o s ł u  2 
crs z  7 4  wierszkew, tw arzy  pociągławey p e łn ey  czy­
ste y, nosa podługowatego n uco  garbatego, oczu 
ciemnoszarych, włosy czarne, mówi czysto od uro­
dzenia  lat  2 7 ,  i Kukuszkin  wzrostu  2 arsz.  6 7  wier­
szkow, twarzy pociąglaw ey szerokie v czystey 1 m ałe-  
mi na nosie ospami, nosa małego pudługowątego. o- 
strego, oczu szarych , włosy czarne, mówi czysto, od 
urodzenia lat  25;  zatem, jeśli pomieniem  włóczęg 
k a ią s i ę  do kogo należącymi, aby ten z p ra w n mU o 
ich p r iyn a le że n iu  dowodami, prosił, gdzie  nalcżYi w  
n a zn a czo n ym  j  rawan/i terminie, o kwit r a  policze­
nie ich za rekrutów. Lutego  2 8  dnia  1 8 2 2  roku.

Sekretarz F. Arcirnowicz.

B il l ia r  do p r z e la n ia .
1 .  Billiur mahoniowy d .b re y  roboty, kry t y  

angielskim  s u k n e m ,  sprzedaje się w m a g a z y n i e  Jó - 
zefa Koptcha. Tamże można dostać drzewo Tjiaho- 
niowe, i topolowe■

1 . N i i t y  podpisany z  mocy Pl en ipo t tncy i  
od X { d z a  Jana Górskiego sobie w y d a m y  i  j a ­
ko naturalny opiekun dz iec i  swych Jo z -fa  i E w y  
B i ir lm an ow  rodzących się z  B arbary  z Górskich 
B urkomanowey o f r z e g a  wszystkich a nuanou i -  
cie D e b f o r o w  z - s z ł r g o  Ignacego G ó rsk eg c ,  
a b y  nikt w  żadne uk łady  z Pannami Julianną i 
Anną Górskumi o pozostałość po Ignacym  Gór ­
skim niewchodz ł D-b torami a b y  summ nie opła­
cal i ,  g d y ż  tak X ą d z  Górski jako  i n i i t y  pbdpi-  
lanego dzieci  są równiesz snkcessoramif £( i  Igna  
Cf i o  Górski-go i  j u z  o windykacyę  try z :  s u e r s -  
i y i  r o z p o cz ę t y  z o A a ł  w bądzie  Z  tm.  W i l tń .  
Process.  J o z e f  Riirkmann.

1 8 2 a  r. marca 1S wolno drukować Wileński  
Z iem s k i  Sędz .a  J l o i z y  Jasieński.

O ś w i a d c z e n i e .
1 .  E x c e r p t  oświadczenia z  pro tokułu  poto­

cznego Sądu  Z iem skiego  P ttu  Rosień. w dacie po- 
n i i e y  w yraża jącey  się za p isa n eg o , a tegoż roku 
rnca mai ca jedynaslego  d n ia , pod urzędową tegoZ 
Sądu pieczęcią stronie lest u y d a n .

R oku  1 8 2 2  Miesiąca marca  6  dnia. Oświad­
czenie im ieniem J M  IV. K aro liny  m a tk i  1’odsta- 
rościny X tw a  Z in u d z ,  Michała, dozorcyhonorowe­
go szkół P ttu  Rośicńśkiego, Ja n a  Starosty  jSienió- 
ksztynskiego i Ignacego synów Chlewińskićh z  na­
stępnej' okoliczności uczyn ione : rzeczą iest praw ­
d z iw ą  , iż siostra rodzona zeszłego KaziriiierzU 
Chlewrń ikiego Rodstarusty (X tw a Ź m u d z .  by ta  
zaidęzciu za  Janem  Szenuot/iern, z którego m ai'  
Lent swa Spłodzona córka Tekla dostała się w z f  
męzciu za W incen tego  Lepdrskiego, exdotacya, któ­
ra iey m a tk i  by ła  w ła sn o śc ią ,zw yk łym  p ra w a  po­
rządkiem  , zosta ła  iey  ta k ie  w łasnośc ią) przeto 
kredy się iuż  s tała żoną zeszłego W in cen teg o  Lr  
parskiegó , a jako mipL w im ien iu  żo n y  swojey dzto' 
ia iąc , całkowitą pośagową m a tk i  należność z r t f  
zeszłego K az im ierza  Chlewińskiego odebrał i oflf 
go w vaaiiym  zakw ietow ał d o ku m en tem ;  inerty / 
wsponutio ty  K az im ierz  Chlewiński w c iągu życ}0, 
swoiego byt o to śpokóyny. bo i kwietacya iego u‘ 
bezpiecząłu i sh ty  f a k ę y a  Leparskich) że byli p r a ­
lnego zadowoleni , m e  m iesza ła  h i  g d y  wewnęr i" 
n e y  i ego koynosci, p o m ięd zy  dattą  kw ietaefh  ,
s k a r g a  niektórych kredyt r ó w  teraźiiieyszych,Ua
około dwudziestu  lub więcej' up ływ a , n ig d y  iadnO 
od nikogo w t y m  względzie n ie b y ła  odezwa • L*1 ̂ . 
bo U H  . l .eparsćy  m nieyszą  się m ierzy l i  sytua^ 
cyą, a ChleWiń -ki by ł  w stanie zrobienia ic/l 
łrzębom dogodności,' od dwóch wjęc naym rdfJ [ 
p łyr i io n fd h  ddwńości z  zadziw ien iem  te' a" f f lle- 
s i  ty lekróć r d Z Y  wspomnianego K azim ie f zCl f . j g  
wińskeego konsukccssoiowie wyczytuiĄ w ?
pozew  w im ien iu  niewiadomo czyich w i e r ^ ie 
tojest: U  . Biatobłockiego i dalszych przed  ‘ 
Z ie m s k i  Sz-awel ki do skompletowania n i e j a k i e ' 1 ^ 
fu n d u s z ó w  Burniewiczowskich dla uspokoję'1“f  
wierzycieli, będąc przeto taką obwieszczeni s 1 jty, 
krótkie z tego da ją  t łum aczen ie , sir na ^
l .eparska ju ż  s traciła  prawo do c i fm e n ia  . ‘J 
j e y  preten  \ i  pósagbwey, k iedy w  je y  im ieniu  />■ 
zeszłego II inceńtego Leparskiego w ydana  
w iń ik iem u  zo. ta ła  kwietacya, że dziś j e y  
nie m a , to byłaść iey

C IĘ '
r e k . i t

•sięg(iu sprau  ied l iw ia  P ' f E  ayt)  
J I L .  K a r o l in y  Chfewiń. k ie y  , tu d z ie ż  świad'-, u . 
p ie c zę ta r zy ,  k tó r z y  się do tego d o k u m e n tu  p lS. 
P r z y p a a k t  ro zm a i te  często są bardzo  d z ia ła m  
l u d z k im  to w a rzyszą ce ,  m n ie y s z ą  m o g ła  b y d z  it ' 
sk liw ość  o konserw ę  d o ku m en tu '  fa r n i l i y n e g o ,  a u 
koniec  p r z y  rozruchach  rewólucTow kra jo w ych ,  W 
c-ęsto p  d le g łe  za tra c e n iu  obyw ate lsk ie  a rc h m y  
obyw a te lsk ie  p a p ie ry ,  m c ż e h y d i  że takow a  
ta c y  a le s zc ze  się z n a y d z ie ,  g d y  u-dnak iey  p o *0 
ł r z ą ś n ie n iu  arcliiwurh Giąłowakiego  i O d a c h ,  
i k ie g o  n ie  na lez iono , ż eby  prze to  takow a  
ność n ie  ro z c ią g a ła  s zkod liw ych  d ia  o ś w ia d f  Ji 
cy c h  się skorków, p r z y  s k ła d z ie  u ż y ć  się majUl y  
d °  w y p ró b o w a n iu  b> łosc i kw ie tn e j  i dowudoo’ 
so le n n ie y sze  te r a ż n ie y s z e  z a p isu ia  uświaJc-'. ^ e.

wsktóre pełnom ocnik  podpisał J ó z e f  Roszczę  
g en t  Gran. 1 adwokat subs. T t tu  Rosień.

Z godność  z  pro tokołem  potocznym P0.,gSic&' 
cza 'Teodor J u s z l i ewi.cz R egen t  Z ie m  Btdu , 'aś' 

R oku  1 8 2 2  m arća  1 3 dnia, inkou e {E
czenie w K u r  yerze L i te w s k im ,  R e d a k c y a
mieścić, poświadczam.  _ . T f t J l‘

P rezyd en t  Z ie m s k i  Pttu  Rosien.
Yiowski.

J red v to r o w  m a s y '  l i  U  • / lu towego   ̂ w  ,
Sekre tarza  s y n a ,Z < f i i  córki IIudze<\‘Lę seiE.g

■ ■ ‘ - - . O W I *  "  .  . . A *

S a d  E  x  d  y  w  i *  o r s k u
2 S ąd  T a x a to r s k o -E x d y w izo r s f  t > ^din

twiatowem Szuw luch  , dUi u s a ł y f a c~rn Jol-f .
Jiritt

7  be dace go rnca z ł o ż o n y ,  postanou’l id>ll<l‘y
poobiednich słuchać konkin sou cy spj ( \ , c z i r,j L\p  
bieżącego miesiąca do namoWY p r z j j y  i p y t . ,
s trony  interesowane b y ły  nprz-t ^  cU',il
w izórsk i takow ą w i iu i y e r z e  E tt .  rr 1



owizacyą, nie objaśniającym swoje pretensje, prze­
milczenia zapisać deklaruje.

R egen t E xd y w izo r sk i  Ildefons Demontowicz.
Wolno drukować , Sędzia Z iem . Szaw. i T r e ­

ty  dujący E x d y w iz o r .  I r a n .  Jamontt.

2, Sąd T a x a to n ko  E xdyw izorsk i  w powie* 
Cle Kobryńikini w majętności Brylowie W . Ka-  
r°ta Silimnitza majora za  remmissą i 8 i 5 mar-  
ca 8 'daną, majątku jego e x d yw izy q  txehwujq -  
cy> w ciągu poru-.zonych działań mając złożony  
°ddtielny dekret remminsyyny 2go Departamentu 
Sądu Głównego Litewskiego Gubermi Grouzień- 
skiey w roku teraźniejszym  1822 marca i go 
:aszły, sprawę między tymże, « zoną W - R o ­
zalią z JYiepokoyctyckich Sellmnitzową i kredy• 
lj>rami wspólnie przez oboyga małionkow lub 
Jednę z  nich osobę, wydane obligi ma.ącemi, 
dawającemi, niestawającemi, i  pozw ać^ję  mo- 
ftącemi, na jtdnoczasowe rozpoznanie wedle u- 
frieJnich remiss i danych w t ty że  rozpra­
wie rtzobicyow, do Sądu niniejszego odsyła- 
^ c/,„  kontynuacją dzieła bez przerwy z  naka- 
*u,u m  w ciągu te g o i  obustronnej komporta-  
^ ‘i oraz inwentacyą wszelkich IV. Spiłmmtzo-  
U'y własności, uskutecznić; poczym fundusze i

o  Z .*______________________________________ _______ /  -  j  • m- . - L

DrZe

zefa Wertcewicza o zł. t o o , Stanisława Kołupayły 
ó czer. zł. 5, Elżbietę Szostakową o zł. i 4o, Romu­
alda Poniatowskiego o zł. 20 . Jana Filipowicza o 
czer. zł. 2, Pawła Bułharyna i Franciszka Rych- 
terskiego o czer. zł. 3o, Alexandra Buchowieckiego 
o czer. zł. 5, Michała Nagurskiego o czer. zł. 20,
Stanisława Chlewińskiego o czer. zł. 4, Stanisława
Kossobudzkiego o czer. zł. 4 , Tomasza Gosztow- 
ta  o czer. zł. 7, Ewę Czernicką o czer. zł. 10, Ley- 
by Peysachowicza o rnlf.jp r. 25o, żądając aby Sąd 
Ziemski na każdym Udehjtorów lub ich sukcesso- 
r a c h  i i c h  wszelkim majątku, kapitały z procenta­
mi i expensami JJ.& rzecz kredytorów  oyca zał. 
sądził s. m. i.

1822 marca i 3 d. W oźny świadczę, iż pozew 
ten edyktalny po debitorów zeszłego Malczewskie­
go Pisarzaj dla niewiadomości onycli do gazety Ku- 
rycra  Litewskiego podałem i o rozprawie przed 
Sądem Ziemskim Wileńskim oozewistey na dniu 
27 apryla r,. idącego 1822 zawiadomiłem. Ignacy 
Maiyanslu woźny Pt u W  den,

1822 r. marca i 4 dnia wolne drukować W ilćń- 
ski Ziemski Sędzia Aloizy Jasieński.

O ś  w i a d c z e n i e .
2. N i i o y  podpisany, w yczy taw szy  w De­

krecie Sądu Ziem. P tu  W  Heń., w  sprawie kon­
kursowej zeszłego oyca mojego A ndrze ja  M a i -  

ugi męża i zony  odosobnić, względnie tych czewskiego z  wierzycielami jego  w dniu s 5 pa ź-  
"r*e* tcxe i e x d yw izy q  doczesną lub wieczystą, dz iirn ika  przeszłego 182s roku akcessoryyme  
Z(t poprzedzonym trzykrotnym przez  Gazetę Ku- odeszłty  , zapadłym; ze niektórzy z wierzycieli  
Ty*<a Litewskiego ogłoszeniem dać satysfakcją, powołują przez zapozew do tey ie  sprawy, obco 
n<l prttemye m e p r z y  niesione zapisać ammissyą, osoby, niemające^iadnego zgo ła  stosunku z inte-^  j  4  z p — [ j  ^  7

dalsze sczegóły ułatwić poruczający, postano- 
d. wierzycielom , Sellmnitzowey i preten 

°row d0 stannołci wezwać; a jako w miarę 
cZynności do ułatwienia pozostałych, i  bez od­
kładu kontynuować się powinnych Sąd do ocze-> 
lisiego w  calem dziele wyrokowania ostatecznie 
to końcu teraźniejszego miesiąca marca p n y s tą -

ressami, jaki  oni mają do funduszu  po zeszłych . 
z  tego świata rodzicach moich, a w kolei rzeczy  
do mnie sukcessora; i w liczbie tych zna jdu jąc  
W ■ Tomaszewskiego powołanym dla p rzyśw iad­
czenia o czynnościach zeszłych moich rodziców, 
jak  równie o funduszu, ja k i  po nich mógł p o zo ­
stać , którego podobało się tym że wierzycielom

pić przedsiębierze, tak o potrzebie przyśpieszę- niewiadomo z  mocy jak iego  aktu, nadać mnie za  
s annosci s trsny  tnteressowane o s trz .d z ,  i opiekuna i nominować go w  głosach swoich, kie-  

w t y m  ceni m niejsze  c zym  ogłoszenie. W  B r y -  d y  ten nim n igdy  n ieb y t ,  i  nie jest. Takowe po-  
owie roKu 1 22 marca 10 Grzegorz Kułakowski b. wołanie nie tylko żadnym  wsparciem do wido-  
norązy powiaty Pruzańskiego Prez. E x d y w i -  koiu wierzycieli zeszłego oyca mojego być nie

T, AT r f r b• *dzia z i '™ki powiatu. - - -
JLbrynshego E xdyw izor . Karol Bartnowski b 
*tdzia  Ziemski powiatu IVołł E x d y w izo r .  Jó-  
Zet  ąbrowski Sądu E xdyw izorsk iego  Regent. '

v„, „ Pozew E dyk ta lny  
2. V\ edle Okazu J

może, jako beziow odne, i bez namysłu uczynio­
ne; ale przeciwnie narazi ich na odpowiedź i na 
powrót kaszlów prawnych, za niesłuszną ewoka- 
cyą. Mr.ie n iże j  podpisanego należy  pytać  się 
o funduszu  po zeszłych moich rodzicach, mnie in­
form ować się o ich czynnościach i interessach, mnie

SamówJadnac^oo *,■ '}“ IfnPeraŁors^ ,ey Mości czynić wedle swojego upodobania zarzu ty  prawne,
t t .. .cał4 Rossyą. etc. etc. etc. „hnwi.xxkiem r*.t*1nL  *

OVSLi t n - l v” yVA X a n d e r  Malczewski  Po ru czn ik  
doarozural!?, pozywa do Sądu Ziem. Wileń.
roku°Ẑ aJ y oczeWiStey na dniu 
Sadu

27 apr. 1822
W i!C

ces so
czewskieg

o ruo. assyg. i ' )r Y|ii,„ł„:. J- «ouw ai-
Grodz. Zawiley! ^ kŹ Z  ™ 5' ^
Jozefa Bohdan rwicza o rub sr i 0° V ™ '  ,‘5’
^elo.vicza Lurie o zł c ,r 2o ‘ So'
“yssowa o rub. sr a V ’ k to r>'!ł Ery- 
? rubt sr 5 lCani'tan* ć ' Uil:eoc’ Moderowicza 
^ Porucznika ^ 0,>Sow,«kieSo o rub. ar.
M ^czem k- ; y! ^ ° W^ ieS° 0 M 3o, Kapitana

0 rub sr 171 k i ai^ łWa Malczewskie-
M, Beniamina P klemens^  Kielbszy o rub sr. 
^ Oltona Podln ' ,0;v k *aczki o rub. sr. 5oo, 
^  dhaysk'ego 0 rub. sr. ip ,  Alexandra.°*cia o c z e ^ y ł  .C” ,p j  rut)' Sr' lp * Alexandra 
^ •Jóce ła  P>, V łU’ k ^ warda Kiełpszy o czer. zł.

Lubań t r  eg° ?  Z l  2°9 gr. 20', W incen- 
^Bły n Ł .4 8? o fob. sr.  200 ,  M a c i c ia Kadzi-y 0 cze r : z ł gL O,;ulp Sl' ■(U0’ M acicia Badzi- • J®, J. Rymszy o czer. zł. "o, Jó-

i  moim test obowiązkiem rzetelnie odpow:adać na  
wszystko, bom j a  sam jeden osiągnął po nich ca­
ł y  fundusz ,  jako  j e d y n y  ich sukcessor, i ni: w. 
małoletności będąc, ja k  rozumieją być wierzyciele, 
ale w  latach prawami oznaczonych , a tern sa­
mem wiedzieć o ich interessach do mnie n a leży ,  
niesłusznie uuęc c i i  wierzyciele nadają mi opie­
kunów, od których raz j u t  uwolniło mię praw o, 
jescze za życ ia  oyca mojego, niesłusznie szu­
kają obcego przyświadczenia o czynnościach m o ­
ich rodziców, i obćey iąfarmacyi o fu n duszu  po 
nich, kiedy je  z n a jd u ją  w  osobie mojey, w do­
wodach na piśmie przed sądem z ło żo n y c h , a  
w niedostatku tych, gdzie  będzie sprawiedliwość  
potrzebowała, zastąpię śmiało przysięgą . N a d to  
o jcow i mojemu ani matce m e jey , mezbywało na-  
roztropności i znajomości do za ła tw ian ia  w ła ­
snych in te tessow , nie m ogli więc od młodych  
osob zasięgać rady, i im się ze swejemi c z y n ­
nościami zw ierzać;  i każdy  kto znał zesz łych  
moich rodziców potwierdzi tę prawdę. W y s z u k i ­
wania tą  koleją, obcych osob poświadczenia, nie

\  H



n o żn a  Inaczey uw alać, ja k  ie  na lelnoicit c zy li  
p r e te n s je  tychże w ierzycieli do funduszów  ze­
szłych  rodziców  moich stosujące się, są oboję- 
tnenti, i mnie sukctssorowi baczniejszą  mieć u- 
wagę w skazują , i  tych  Więc pobudek, poczytuję  
za  obowiązek uczynić lakowe moje oświadczenie, 
dla Wiadomości w szystkich  interessowanych stron 
do funduszu  po zeszłych moich rodzicach A n ­
drzeju  i A nieli M alczewskich, zomiesczając ja 
do Akt publicznych  i stw ierdzając w łasne j ittey 
ręki podpisem. D zia ło  się w B ia łym stoku  1822 
roku miesiąca lutego  2 7  dnia.

% igo Grenadyerskiego półku oddzielnego L itew ­
skiego Korpusu Podporucznik

A lexander M alczewski.
R o k u  1821 miesiącd lutego  2 7  dnia. P rzed  

Sądem G łównym  Departamentu ago Obwodu B ia ­
łostockiego stanąwszy osobiście W . A lexander  
M alczewskR Podporucznik pólku  1 go  grenadyer<• 
s Kie go Korpusu oddzielnego Litew skiego ninieysie  
oświadczenie przez siebie uczynione dla zapisania 
do Aktpodii!. P rezyden t Franciszek M ichałowski. 
Sow letm k P a w eł Kellner Sowietnik Stanisław O ł-  
dakowski. Assessor t /o ic ie c h  Bartochowski.

Jest w Aktach Sądowych Świadczę J ó ze f Ł un ie-  
w ski Protukoli ta Zastępujący rnief see Sekretarza.

Roku J o 22 miesiąca februaryi  2 7  dnia. 
Takowe oświadczenie dozw ala  się podać do Ga­
ze ty  Kur. L it .  Sowietnik S tanisław  Oldakowski.

I -
3 Roku 1822 rriared g  dnia oświadczenie 

wespół z  powtórzeniem  ostrzeżen ia , imieniem  
W  JPanów Jana ty lko  w zg lędem  starszeństwa m ał­
żeńskiego ą M a ry a ń n y  Z Dłuskich jako właściciel­
k i  rzeczy B ielińskich Sędziów  Granicznych P tu  
L id  z. c zyn i się z  następnych pobudek oto: i i  co 
po zakroczóney śm ie m  Ó /c a  ia ł .  Podczaszego  
L id zk itg o  D łuskiego W yzńaczona opieka nad o-  
sabą i majątkiem  do mnie M a rya n n y  z  D łuskich  
B ie liń sk ie j po oycu pYzy padającym , g d y  dostrze­
g ła  ze bracia m oi W  W . W acław  kapitan w. p o l­
skich, X aw ery Sędzia Gran. L i d z G a s p a r  poru­
cznik woysk poi., J e rzy  Sędzia G rodzki L id zk i  
a dopiero Sadu Głównego Grudzień., P aw eł A l ­
bin 1 T adeusz D luscy , wszelki m ajątek z iem ny, 
sum m owny w  gotow ych pieniądzach i  na obligach 
u rozm aitych  aeob, ja ko to  J W W . i W  W . T y ­
szkiew icza, JagmińO) L askow icza , i  dalszych in ­
nych zostający, tu d tie i  zapasy gospodarskie , i 
iiżiZeikie dosta tki, d o  w ładania sw ojego objąw ­
s zy , bez wydzielenia schedy did ia ł .  ja ko  z  o - 
gólnych funduszów  po o y c u , w  c tw a rtey  części 
stosownie do brzmienia praw a sta tutow ego nale­
ża ła  i  n a le ż y » całkow item i pod ług  upodobania 
rozrządza li, zapobiegając, aby takowe n ieb y ły  u -  
szczuplone, p rzez  zapisane oświadczenie i w K u-  
ryerze  Litew skim  1818 roku miesiąca febr t 5 dnia  
pod N .  3 g  umiesczone, ostrzegJa interesowanych^ 
Łe scheda za ł. nie iest oddzielona i  ńieoddatid, 
a zatem  iadne summy przez samoiednyeh obia ł. 
D łm kich  bez dołożenia się opieki odbieranemi 
b y d i  nie mogą. To więc ostrzeżenie iako te ż  
sam w yra z  sukcessyi, każdego intcresśowanego 
uprzedzało , łe  bez dołożenia się w szy stkich w łd-  
ścicii  *»uu c » fu n d u sz  zdeym ow anym  b y d i  nie-  
pow inien . Gdy dopiero ża l. w szedłszy  w zw ią zk i

własności odzyskać nie tfioie, przym uszona, kó- 
leją  processu w  Ziem . L idzkim , o oddział i od* 
danie w łasney schedy, Uczyniła dopominek, 
tym czasem  dowiaduje się, że obiał. niejakieś p°" 
m ię d zy  sobą traniakeye poczyniliście, i  nau>d 
na summy jeden drugiemu przelew y podawaliście 
g d y b y  Z powodu takow ych przelewów nie zda­
w ało się komu, i t  i  żu ł. ud zia ł oddany, przeto 
n in ity szy m  oświadczeniem pow tarza , ie  dotąd n? 
le in e y  sa ty s fa k c ji  nieołrsym ała, rozpoczęty pfr  
cess w Ziem stw ie L idzkim  popiera, i kotwią p 'i (‘ 
pisaną o to w szystko,  co> tylna dla jc y  wypada 
dopominać się niczaniedba. Takowe oiwiadtU '  

nie z mocy porucżtnia podpisuję. Stanisław  Bif 
liński R . Gr. A . ć>\

Roku 1S22 rneesiąca nidtca s5  dnia p r ^  
Sądem G rodz. P tu  W iiefu stawając obecnie 
gent Ziem . Z a w ile j  ski M .cha ł T yn kh a u t r  
świadczenie n in ieyste  do akt podał. F rezy  
Adam D aukszd, J ó ze f Florodeński Sędzia. A n t0111 
Pomarnacki S ę d z ia  Jó ze f Bohusz Regent ś w i^ ‘ 
czę ie  jes t w aktach.

Roltu 1822 marca i 3 . Z e  takowe oświadcz*’ 
nie mole bydź umieszczone w Kury er z- Lit-u.’̂  
poś<*>iadczato}iB rezyden t G rodzki śViUń.Dauks*a'

Arenda Domu.
3. Ód M a f  strdłury Powszechney Opieki LHei*,\ 

W iltń tk iey  podaje się do wiadomości, iż dfrn ,°fe 
zefa Doroszkt Kciiegskiego Sekretarza w rrIieSĈ .  
W iln ie  na ulicy Domikańsni.1? sytuowany) w *lAVm 
szcza się w Arędę od daily u i aj’ryła  u r a 'fj! : 
siego roku dla zaspokojenia długu jak teY l! 
straturze, lak i Szpitala Sgo Jakóba od Dorosz j  
należnego, a zatym  życzący wziąć ten dorn w al * 
dę raczą jau>ić się do te jże  M ngistratury Powszec ■. 
ney opieki z pe w nenii ewikeyami na *err.nl1̂ .  
pierwszy  2 6  drugi  2 9  teraźniejszego m a r c a , t  o? 
teczny  5go dnia następującego nueSicya aprylu. 
Bernard Inspektor Radca Nadw orny i e.r'ri,

Rodca Tytu larny P ie tru s ze w sk i  Seki t  a 
N aczelnik St.du Hurt nowicz.

2. W  sk lep ie  DotnU D obroczyn n ości
N a s i o n  a.

,  e DotnU Dobre ,  
skiey, zn a jd u ję  się Groch Cukrowy rza d k ie j Uń* 
ści i słodyczy do prtedau ia  f l in t Zł 1 gr.  i 6 »  .
Łe Sr.pergiel, c zy li sSporek, je  et to gatunek K °r> 
czyn y , ale daleko p rę d te y  one go tnażlia r o t i n   ̂
wić, g d yż  i na jnu stczvelych  gruntach można teft 
ze zasiewać, gurnitC z ł.  1 gr.  2 0 . Ocet A strrg  
now y w butelkach siumpanekićh bardzo m oćn f, J* 
telka zł. 5.

W  xieg-lrni Urtivversyteckiey nakładem i 
kiera Józefa* Zawadzkiego w yszedł S ło w n ik  A  
ciNSKo p o l s k i  na wźor Jahóba Facciolati  p 5, 
X- l lo r y u n a  Bobrowskiego  ułożony. Cena r-s 'gn 
Exem pl. oprawny w  półskurek r. sr. 3 kop 
opraw ny w  skórę* r*sr. 4.

W yje żd ża  za  gran icę. i nit‘
Do A u stry i W ileński O byw atel Star ot 

n y  L eyba M orduchowicz PatrUch z synem> . ^
duchem, fu rm a n em  M ow sząSzym elow iczęn  ^
ią c y m  S zm u yłą  M owszowiczern na mtesię .J t^il" 

3. D o A u stry i, PrUs, i  Saksonii l  rU p e, l f  
go  1 .  g ild y i  kupca B en iam in a  kUpje
teyn a  K onim issyońery ,  W  detiski  •{ L ej’i
M orduch Szlom ow ict M aiZel, z  Szewc^ e,,̂ riefii ^  
w iciem  Szlozbergiem , i  fu rm a n e m  Ą e "f 
kowiczem  Jflandern na m iesięcy dziesięć- j ' 

5 . Kowieński m ieszkaniec E lia sz  . S“k 
łow icz S a lo w ieyc tyk , w y je żd ża  do 1

O bterw acye
m e ltrd o g i-

Ctntt.
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